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rekordowe targi pracy
To były wyjątkowe Targi Pracy. Po pierwsze 
dlatego że odbywały się już po raz dziesiąty. 
Po drugie – zgłosiła się na nie rekordowa 
liczba pracodawców, bo aż 40. 
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Wywołał  
alarm bombowy 

z zemsty
„Trzeba ten zakład wysadzić ze względu 
na bałagan, jaki w nim panuje” – stwier-
dził w rozmowie ze sztygarem emeryto-
wany górnik Włodzimierz N. z Głogowa. 
Po czym zadzwonił na centralę ZG Rudna 
i poinformował o bombie. W chwili za-
trzymania przez policję był pijany – miał 
1,5 promila alkoholu w organizmie. 
Oczywiście żadnej bomby nie było. Swo-
im „żartem” mężczyzna spowodował 
spore straty. KGHM wycenił je na pół mi-
liona złotych. Wciąż nie wiadomo, jaki 
był koszt akcji służb ratunkowych. 
A w ZG Rudna pracowało ich sporo, mię-
dzy innymi strażacy, straż graniczna czy 
pirotechnicy.
Jak później powiedział śledczym Włodzi-
mierz N., zdenerwował się, ponieważ nie 
dostał należnego mu deputatu węglo-
wego...  

» str. 3

W hołdzie 
aspirantowi 
Bogucie
Siódmy dąb pamięci zasadzono przy 
Wzgórzu Zamkowym w Lubinie. To 
drzewko poświęcone jest Emilowi Bogu-
cie, aspirantowi Policji Państwowej i jed-
nej z ofiar Zbrodni Katyńskiej. 
�  » str. 9

Cuprum Lubin 
z piątym miejscem
Na koniec rundy zasadniczej PlusLigi, podopieczni 
Gheorghe Cretu podejmowali w hali Regionalnego 
Centrum Sportowego Czarnych Radom. 
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Z obrazów  
wprost na wybieg
Najpierw były warsztaty i wspólne tworzenie niezwy-
kłych ubrań inspirowanych kierunkami w sztuce oraz 
malarstwem. Później każdy z młodych twórców zmie-
nił się w modela. Właśnie zakończyła się szósta Kultu-
ry Kreatywności.

» str. 7
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górzyński

177 głosów

Oleg Herejczak 
(KWW Oleg Herejczak) 

Leszek Telatyński 
(KWW PSL w Lubinie)

Krzysztof Szczepaniak 
(KWW Krzysztofa Szczepaniaka)

Krzysztof Lis 
(KWW Samorządowa Prawica)

Czesława Błaut 
(KWW Józefa Bobera) 

Mariola Kosenko-Strojewska 
(KWW Kukiz'15)

69 głosów

49 głosów

46 głosów

40 głosów

10

2

TOMASZ GÓRZYŃSKI 
(KWW Robert Raczyński Lubin 2006) 

»» W niedzielnych wyborach 
uzupełniających do rady 
miejskiej Lubina wygrał 
Tomasz Górzyński. To on 
zajmie miejsce po zmarłym 
pod koniec ubiegłego roku 
Andrzeju Górzyńskim.

» Więcej na str. 3
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Uderzył 
dziecko 
prętem, stanął 
przed sądem
W lubińskim sądzie rozpoczął się 
proces 23-letniego Pawła K., który 
został oskarżony o uderzenie meta-
lowym prętem trzymiesięcznej bra-
tanicy, Nikoli. Mężczyzna nie przy-
znał się do winy, odmówił składania 
wyjaśnień i nie odpowiadał też na 
pytania sądu.
Ta sprawa poruszyła nie tylko miesz-
kańców Lubina i okolic. Zrobiło się 
o niej głośno w całej Polsce. 8 sierp-
nia ubiegłego roku Paweł K. pokłó-
cił się z bratem, a następnie metalo-
wym prętem uderzył w głowę nie-
mowlę – Nikolę S. Lekkich obrażeń 
doznała też trzymająca dziewczyn-
kę na rękach matka Anna S. Trzy-
miesięczna dziewczynka została 
ciężko ranna – doznała wgniecenia 
i pęknięcia kości czaszki, stłuczenia 
mózgu i silnego krwawienia śród-
mózgowego. Na szczęście przeżyła.
W sądzie Paweł K. odmówił składa-
nia wyjaśnień. Stwierdził też, że bę-
dzie odpowiadał tylko na pytania 
obrońców. Jednocześnie podtrzy-
mał swoje wcześniejsze zeznania 
i nieprzyznanie się do winy.
Podczas kolejnych rozpraw przesłu-
chani zostaną świadkowie zdarzenia.
Przypomnijmy, że prokuratura posta-
wiła mężczyźnie zarzut umyślnego 
spowodowania u dziecka ciężkich 
obrażeń ciała. Matka niemowlęcia 
ucierpiała na skutek lekkiego stłucze-
nia głowy. Za wyrządzone im szkody 
Pawłowi K. grozi kara od roku do 
dziesięciu lat pozbawienia wolności.

MRT

500+ atrakcyjne  
nie tylko dla rodzin
��Zaledwie kilka dni 

funkcjonowania programu 
„Rodzina 500+” pokazało, 
że do tego wielkiego 
przedsięwzięcia 
społecznego przygotował 
się nie tylko rząd, gminy 
i rodzice. Zarówno w sieci, 
jak i pod ośrodkami pomocy 
społecznej spotkać można 
już osoby próbujące 
wykorzystać 
zainteresowanie rodziców 
do własnych celów.

W ciągu ostatnich kil-
ku dni rodzice składają-
cy wnioski poin-
formowali pra-
cown ików 
M i e j s k i e -
go Ośrodka 
Pomocy Społecznej 
w Lubinie, że w po-
bliżu ośrodka ktoś 
wręczył im ulot-
kę zachęcającą do 
kontaktu telefonicz-
nego lub wysłania 
SMS-a w celu uzyska-
nia dodatkowych ko-
rzyści. Jak twierdzą 
przedstawiciele MOPS ulot-
ka nie zawierała informacji, 
które same w sobie mogły-
by stać w sprzeczności z pra-
wem, ale pewne jest, że za 
tego typu materiałami pro-
mocyjnymi nie stoi żadna 
z państwowych i samorzą-
dowych instytucji. Z pew-
nością też żadna z nich nie 
prowadzi komunikacji z oso-

bami korzystającymi z „Ro-
dziny 500+” za pośrednic-
twem SMS-ów. Trudno też 
wyobrazić sobie te „dodat-
kowe korzyści”, skoro jedy-
ną rzeczą, jaką zapewnia pro-
gram, jest wypłata świadcze-
nia pieniężnego na sztywno 
określonych zasadach.

– W związku z nabywa-
niem prawa do świadczeń 
wychowawczych przestrze-
gamy naszych klientów przed 
podawaniem swoich danych 
osobowych nieuprawnio-
nym podmiotom, które oferu-

ją rzekomą pomoc i nie-
określone korzy-
ści – mówi Sta-
nisława Le-
wandowska, 

dyrektor Miejskiego 
Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Lubi-
nie. – Program Ro-

dzina 500+ realizo-
wany jest przez lubiń-
ski MOPS i nie prze-
widuje żadnych do-
datkowych korzyści.

W ciągu pierw-
szego tygodnia funk-

cjonowania programu lubiń-
ski MOPS przyjął 1.798 wnio-
sków. Z drogi elektronicznej 
skorzystało 767 rodziców, 
z czego zdecydowana więk-
szość, bo aż 754 osoby, posłu-
żyła się systemem bankowo-
ści elektronicznej. Pozostali 
skorzystali z profilu zaufane-
go ePUAP.

Joanna Dziubek

To nie był wypadek  
a zamach
��Grupa lubinian, w tym 

przedstawiciele Klubu 
Gazety Polskiej oraz 
Prawa i Sprawiedliwości, 
uczciła szóstą rocznicę 
katastrofy w Smoleńsku 
i oddała hołd tym, którzy 
wtedy zginęli. – To nie 
był zwykły wypadek 
a zamach – stwierdził 
Ryszard Ryśnik, szef 
Klubu Gazety Polskiej 
w Lubinie.

Najpierw była msza 
w kościele pw. Matki Bo-
skiej Częstochowskiej, po-
tem grupa kilkudziesięciu 
lubinian przeszła pod ta-
blicę przy ulicy Pruzi upa-
miętniającą tych, którzy 

zginęli w katastrofie lot-
niczej w Smoleńsku. Były 
znicze i kwiaty. Wyczyta-
no także nazwiska wszyst-
kich 96 osób, które zginę-
ły 10 kwietnia 2010 roku.

– Minęło już sześć lat 
od tragedii w Smoleńsku. 
Wypłynęły nowe fak-
ty związane z tą narodo-
wą tragedią. Wiele z tych 
faktów wskazuje, że nie 
był to zwykły wypadek 
a zamach – mówił do ze-
branych Ryszard Ryśnik 
z Klubu Gazety Polskiej.

– Nie są jeszcze zna-
ne osoby, które z zimną 
krwią dopuściły się zbrod-
ni zamordowania 96 osób, 
elity intelektualnej kraju. 

Ten barbarzyński akt zbio-
rowej zbrodni pod płasz-
czykiem wypadku, kata-
strofy lotniczej spowodo-
wanej przez niedoszko-
lonych polskich pilotów, 
miał się na zawsze zna-
leźć w dołach zapomnie-
nia katyńskiej zbrodni. 
Na naszych oczach kłam-
stwo katastrofy smoleń-
skiej przegrywa. Dobra 
zmiana władz w Polsce za-
owocowała powołaniem 
przez ministra obrony ko-
misji do spraw zbadania 
tej tragedii. Jesteśmy co-
raz bliżej poznania praw-
dy o 10 kwietnia 2010 ro-
ku – stwierdził Ryśnik.

Marta Czachórska
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Wygrał Górzyński
��Wybory uzupełniające do 

rady miejskiej w Lubinie 
wygrał Tomasz Górzyński. Do 
urn poszło w niedzielę 395 
osób z 2.320 uprawnionych 
do głosowania, co oznacza 
frekwencję na poziomie 
17,02 procent. 

Dwóch wyborców oddało 
głos nieważny, stawiając znak 
„x” obok więcej niż jednego 
nazwiska. Pozostali najczę-
ściej – 177 razy – wskazali na 
Tomasza Górzyńskiego, który 
tym samym przejmie mandat 
po ojcu, nieżyjącym już An-
drzeju Górzyńskim.

– Chciałem podziękować 
wszystkim mieszkańcom 
okręgu pierwszego i drugie-
go za to, że zechcieli mi zaufać 
– mówi Tomasz Górzyński. – 
Przede mną duże wyzwanie 
i dużo pracy. Mam nadzieję, 
że za te dwa i pół roku, kie-
dy kadencja dobiegnie koń-
ca, będę mógł stanąć przed 
Państwem z otwartą przyłbi-
cą i rozliczyć się ze wszystkich 
obietnic – dodaje.

Drugie miejsce w wybor-
czym wyścigu zajął Oleg 
Herejczak (KWW Oleg He-
rejczak), którego poparło 
69 osób. Następni w kolej-

ności byli: Leszek Telatyń-
ski z KWW PSL w Lubinie 
(49 głosów), Krzysztof Szcze-
paniak z KWW Krzysztofa 
Szczepaniaka (46), Krzysztof 
Lis z KWW Samorządowa 
Prawica (40), Czesława Błaut 
z KWW Józefa Bobera (10) 
i Mariola Kosenko-Strojew-
ska z KWW Kukiz’15 (2).

Niedzielne wybory uzu-
pełniające przeprowadzane 
były w okręgu nr 1, którego 
mieszkańców reprezentował 
nieżyjący Andrzej Górzyński 
– wieloletni radny i przewod-
niczący rady miejskiej. 

Joanna Dziubek

Wywołał alarm bombowy z zemsty
»» W Zakładach Górniczych Rudna ogłoszono alarm bombowy. Ewakuowano górników, którzy pracowali na nocnej zmianie. Pierwsza, poranna zmiana w ogó-

le nie zjechała pod ziemię. Wkrótce okazało się, że był to fałszywy alarm. Szybko ujęto autora tego kosztownego „żartu”. Okazał się nim emerytowany górnik 
Włodzimierz N. Zadzwonił z informacją o bombie, ponieważ zezłościł się, że nie wypłacono mu deputatu węglowego.

KGHM wstępnie oszaco-
wał straty na około pół milio-
na złotych. Nie wiadomo jesz-
cze, ile kosztowała akcja służb 
ratowniczych, w tym między 
innymi policji, straży pożar-
nej, granicznej oraz pirotech-
ników, którzy zostali wezwa-
ni na miejsce z powodu alar-
mu bombowego.

51-letni Włodzimierz N. 
z Głogowa, były pracownik 
ZG Rudna, zadzwonił oko-
ło 3 w nocy z 6 na 7 kwietnia 
na centralę zakładu i poinfor-
mował, że na terenie szybu 
R1 znajdują się ładunki wy-
buchowe. Ogłoszono alarm 
i ewakuowano pracujących 
pod ziemią oraz pracowni-
ków administracji, w sumie 
około 300 osób. Do pracy nie 
zjechała także kolejna, poran-
na zmiana.

– O zdarzeniu powiado-
miono komendę policji w Po-
lkowicach oraz ABW w War-
szawie. Na miejsce skierowa-
no grupę rozpoznania miner-
sko-pirotechnicznego polko-
wickiej komendy, straż pożar-
ną z Legnicy oraz przewodni-
ków z psami do wyszukiwa-
nia materiałów wybucho-
wych z komendy policji w Zie-
lonej Górze, jak też jednostki 
straży granicznej portu lotni-
czego we Wrocławiu. Przepro-
wadzone przez te służby czyn-
ności nie ujawniły na terenie 
zakładu ładunków wybucho-
wych – mówi Liliana Łuka-

siewicz, rzecznik Prokuratu-
ry Okręgowej w Legnicy.

Choć Włodzimierz N. 
dzwonił z zastrzeżonego nu-
meru, policja szybko do nie-
go dotarła. Został zatrzyma-
ny o godzinie 13 jeszcze tego 
samego dnia. W chwili zatrzy-
mania miał 1,5 promila alko-
holu w organizmie.

– Z uwagi na stan zdrowia 
trafił do szpitala w Lubinie na 
odział intensywnej terapii. 
W sobotę rano, gdy już moż-

na było wykonać czynności 
procesowe z jego udziałem, 
prokurator na szpitalnym od-
dziale postawił Włodzimie-
rzowi N. zarzut – dodaje rzecz-
nik prokuratury. – Mężczyzna 
jest podejrzany o to, że zawia-
domił telefonicznie pracow-
nika ZG Rudna w Polkowi-

cach o podłożeniu bliżej nie-
określonych ładunków wybu-
chowych na terenie szybu R1, 
wiedząc, że zagrożenie nie ist-
nieje, czym stworzył sytuację, 
mającą wywołać przekonanie 
o zagrożeniu dla życia i zdro-
wia wielu osób znajdujących 
się na terenie zakładu oraz 

mieniu w znacznych rozmia-
rach, czym wywołał czynno-
ści instytucji użyteczności pu-
blicznej i organu ochrony bez-
pieczeństwa, porządku pu-
blicznego, w postaci przepro-
wadzenia stosownych spraw-
dzeń przez policję, straż po-
żarną oraz straż graniczną, 

mające na celu uchylenie za-
grożenia (art. 224 a kk) – wy-
licza prokurator Łukasiewicz.

Włodzimierzowi N. gro-
zi za to od 6 miesięcy do 8 
lat więzienia. – Z pewnością 
oskarżyciel oprócz kary po-
zbawienia wolności będzie 
domagał się też od Włodzi-
mierza N. naprawienia szko-
dy wyrządzonej przestęp-
stwem – dodaje Liliana Łuka-
siewicz.

Głogowianin częścio-
wo przyznał się do popełnie-
nia przestępstwa. Stwierdził, 
że w rozmowie z jednym ze 
sztygarów powiedział jedy-
nie, że zakład trzeba wysa-
dzić ze względu na bałagan, 
jaki w nim panuje. Odnosił 
się do niewypłacenia mu de-
putatu węglowego. Jak usta-

lili śledczy, rzeczywiście taka 
rozmowa się odbyła, ale męż-
czyzna wykonał też inny tele-
fon, informując o podłożeniu 
bomby.

W mieszkaniu głogowia-
nina nie znaleziono ładun-
ków wybuchowych. Zabez-
pieczono nagranie rozmów.

Prokurator chciał, aby 
mężczyzna został tymczaso-
wo aresztowany. – Z uwagi na 
obawę matactwa i ukrywania 
się podejrzanego przed orga-
nami ścigania, mając na uwa-
dze wcześniejszą karalność 
podejrzanego za przestęp-
stwo przeciwko życiu i zdro-
wiu – wyjaśnia prokurator.

Sąd jednak nie zgodził się 
na areszt. Prokurator zaskar-
żył tę decyzję.

Marta Czachórska
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W niedzielnym głosowaniu wzięło udział 
395 osób z 2.320 uprawnionych
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Ogłoszono alarm i ewakuowano pracujących pod ziemią 
oraz pracowników administracji, w sumie około 300 osób. 

Do pracy nie zjechała także kolejna, poranna zmiana. 
Prace wznowiono dopiero o godzinie 11.48
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Europejska Noc Literatury z gwiazda-
mi czytającymi utwory Szekspira w nie-
zwykłych przestrzeniach Wrocławia, spo-
tkania z Jo Nesbø, Filipem Springerem, 
Mariuszem Szczygłem i... muzykiem Ram-
msteina Christianem „Flakem” Loren-
zem, inauguracja działalności Muzeum 
Pana Tadeusza, spacer Ulicą Krokodyli 
z Tadeuszem Boyem Żeleńskim i Stanisła-
wem Lemem, videomapping z Mickiewi-
czem. Do tego spektakle, koncerty, wy-
stawy, spotkania autorskie, happeningi 
i mnóstwo innych wydarzeń artystycz-
nych, które zainaugurują 23 kwietnia roz-
poczęcie kadencji Wrocławia jako Świa-
towej Stolicy Książki UNESCO. 

Wrocław przejmie ten prestiżowy ty-
tuł od koreańskiego miasta Incheon. – 
Światowa Stolica Książki ma za sobą dłu-

gą drogę. Ostatnie 16 lat było czasem sys-
tematycznego rozwoju tego wizjoner-
skiego i wartościowego projektu. Każde 
z miast ma inne problemy, priorytety i po-
dejście. Ale wszyscy rozumieją, jak waż-
na jest inwestycja w kulturę i młodych lu-
dzi. Incheon udało się połączyć dawne 
tradycje piśmiennicze z nowymi techno-
logiami. Teraz czekamy już z niecierpliwo-
ścią na przekazanie tytułu 17. Światowej 
Stolicy Książki, Wrocławiowi i to co się 
wydarzy w Europejskiej Stolicy Kultury 
2016 – napisała do nas Trasvin Jittidecha-
rak, przewodniczącą komitetu organiza-
cyjnego Kongresu Międzynarodowego 
Stowarzyszenia Wydawców, jednej z or-
ganizacji, które zdecydowały o przyzna-
niu tego zaszczytnego tytułu stolicy Dol-
nego Śląska.

Rozpoczęcie kadencji Światowej Sto-
licy Książki UNESCO, jest jednocześnie 
częścią programu Europejskiej Stolicy 
Kultury Wrocław 2016, dlatego podczas 
specjalnego weekendu ESK, 22-24 kwiet-
nia, dominować będzie literatura. Ale 
pod hasłem „Poczytaj mi Wrocław”, kry-
je się mnóstwo różnorodnych wydarzeń 
kulturalnych, w których wszystkie poko-
lenia będą mogły uczestniczyć w wielu sa-
lach, klubach i plenerach Wrocławia. 

Na 23 kwietnia, czyli Światowy Dzień 
Książki i Praw Autorskich, zaplanowano 
m.in. specjalną edycję Europejskiej Nocy 
Literatury, której bohaterem będzie tym 
razem William Szekspir. W tym dniu przy-

pada bowiem 400. rocznica śmierci dra-
maturga wszech czasów. Z tej okazji frag-
menty jego dzieł w wielu miejscach mia-
sta interpretować będą znakomici polscy 
aktorzy, m.in. Ewa Skibińska, Magdalena 
Cielecka, Jan Nowicki, Arkadiusz Jakubik 
i Bartosz Porczyk. 

Tego samego dnia w Europejskiej Sto-
licy Kultury gościć będzie także jeden 
z najpoczytniejszych pisarzy na świecie – 
Jo Nesbø. Norweski autor kryminałów, 
którego książki królują na listach bestsel-
lerów na całym świecie, jest także uczest-
nikiem Projektu Szekspir, w ramach któ-
rego kilkunastu znakomitych pisarzy na 
swój sposób interpretuje utwory brytyj-

skiego dramaturga. Powieść Nesbø inspi-
rowana „Makbetem” ukaże się w Polsce 
w 2017 roku, nakładem wrocławskiego 
Wydawnictwa Dolnośląskiego. Spotka-
nie z Jo Nesbø w Teatrze Muzycznym Ca-
pitol będzie transmitować m.in. najpo-
pularniejszy w Polsce portal literacki 
„www.lubimyczytać.pl”.

Spacer po Ulicy Krokodyli (Przejście 
Garncarskie) w sobotni wieczór to także 
okazja , by spotkać kilkoro polskich pisa-
rzy urodzonych na Kresach. W role Boya, 
Nałkowskiej, Hemara czy Lema wcielą się 
aktorzy teatru Ad Spectatores. Warto 
również podejść tego wieczora pod fon-
tannę, by posłuchać Adama Mickiewicza.

Poczyta j mi Wrocław

W Europejskiej 
Stolicy Kultury 

gościć będzie także 
jeden 

z najpoczytniejszych 
pisarzy na świecie – 

Jo Nesbø
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Skibińska poczyta Szekspira, Nesbø opowie o Hole’u
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Fragmenty 
dzieł Szekspira 

w wielu 
miejscach 

miasta 
interpretować 

będą znakomici 
polscy aktorzy, 

m.in. Jacek 
Braciak

Mariusz  
Kilian 
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Nowoczesna również u nas
»» W mieście powstało koło Nowoczesnej Ryszarda Petru. – Jesteśmy 

osobami, które dotychczas nie były związane z polityką. Dopiero sytuacja, 
jaka zaistniała w Polsce, zmotywowała nas do tego, żeby się zaangażować. 
W skład naszego koła wchodzą osoby z dorobkiem zawodowym, natomiast 
bez doświadczenia politycznego i tego też będziemy się trzymać – mówi 
Grzegorz Zieliński, przewodniczący lubińskiego koła Nowoczesnej.

Na początek wybrano za-
rząd, w skład którego wszedł 
wspomniany Grzegorz Zieliń-
ski oraz jako wiceprzewodni-
czący: Grzegorz Iwański i Ja-
nusz Bednarski, sekretarz 
Adam Sudenis, oraz skarbnik 
Ewa Kamieniarz.

Do czasu aż powstanie sa-
modzielne koło w Polkowi-
cach, lubinianie zapraszają do 
siebie także polkowiczan. Każ-
dy zainteresowany może na-
pisać maila na adres grzegorz.
zielinski@nowoczesna.org.

– Powstaje również fanpa-
ge oraz strona internetowa – 

dodaje Zieliński. – Nie chciał-
bym nikogo agitować i nama-
wiać. Jeśli ktoś ma potrzebę 
ideową, znajdzie nas – mówi.

Jak podkreśla Zieliń-
ski, nie chcą u siebie „spa-
dochroniarzy”. – Stawiamy 
na jakość, nie ilość. Nie chcę 
skoczków politycznych, wolę 
na początek 15 osób, a nie 55, 
które będą walczyć o władzę 
– dodaje.

– Chodzi o to, żeby wyklu-
czać sytuacje, że ktoś prze-
chodzi z jednego ugrupowa-
nia do drugiego, które ma 
większe poprawcie. Nie cho-

dzi o to, żeby się kierować 
słupkami. Potrzeba nam lu-
dzi zaangażowanych, z po-
tencjałem wiedzy, którzy ma-
ją wizję – dodaje Elżbieta Stę-
pień, posłanka Nowocze-
snej z naszego okręgu wybor-
czego. – Ze wszystkimi ludź-
mi, którzy są głosem rozsąd-
ku, będziemy zawsze rozma-
wiać. Natomiast nie chce-
my być postrzegani jako tra-
twa ratunkowa dla osób, któ-
re szukają lepszej pozycji – 
stwierdza.

Na razie członkowie lubiń-
skiego koła Nowoczesnej Ry-

szarda Petru nie przesądzają, 
czy będą starać się o miejsca 
w radach tutejszego samorzą-
du i wystawią własnych kan-
dydatów na włodarzy miast 

oraz gmin, czy poprą obecnie 
rządzących.

– Jesteśmy siłą, która bu-
duje, a  nie rujnuje. Jeżeli 
mieszkańcy są zadowoleni 

z samorządu, wówczas nie 
widzę sensu robić sztucznej 
konkurencji – stwierdza Zie-
liński.

Marta Czachórska

Na zdjęciu od lewej: Grzegorz Zieliński, przewodniczący lubińskiego koła 
Nowoczesnej oraz posłanka Elżbieta Stępień
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Powiatowe

PKS Lubin  
z gorszą ofertą
��Lubiński przewoźnik może 

przegrać w rywalizacji o trzyletni 
kontrakt na prowadzenie 
powiatowej komunikacji 
publicznej. W otwartych  
8 kwietnia ofertach przetargowych 
znalazła się tańsza propozycja, 
złożona przez firmę Dolnośląskie 
Linie Autobusowe z Wrocławia.

Powiat założył, że w ciągu trzech 
lat wyda na realizację przewozów 
pasażerskich maksymalnie 81 mi-
lionów złotych brutto. W przetargu 
oferty złożyły dwie firmy: PKS Lubin, 
który gotów jest zrealizować kon-
trakt za kwotę brutto 80 238 785,22 
zł i Dolnośląskie Linie Autobusowe 
z ceną wynoszącą 76 714 575,42 zł.

Dodatkowym kryterium oceny 
ofert jest liczba autobusów niskopo-
dłogowych, jakimi dysponuje prze-
woźnik. PKS ma ich 43, jego konku-
rent – 42. Biorąc jednak pod uwagę, 
że w kryteriach oceny ofert cena sta-
nowi aż 95 procent, jest wielce praw-
dopodobne, że to DLA od 1 lipca bę-
dzie wozić mieszkańców powiatu 
lubińskiego. Jedyną szansą dla PKS 
jest zatem na dzisiaj ewentualny błąd 
popełniony przez wrocławską firmę 
w dokumentacji ofertowej. Niepra-
widłowo przygotowana oferta mo-
że bowiem zostać zgodnie z przepi-
sami odrzucona.

Powiat lubiński ma 60 dni na 
ogłoszenie wyników przetargu.

Joanna Dziubek

Dziurawy  
problem Księginic
��W tej chwili jest tu polna droga z mnóstwem 

ogromnych dziur, choć tą trasą można dostać się 
bezpośrednio z Księginic do Kłopotowa, a dokładnie do 
drogi 36. Droga ta nie została uwzględniona w planach 
remontowych gminy wiejskiej Lubin. 

– Najpierw wójt powi-
nien zapytać sołtysów, rady 
sołeckie, mieszkańców, co 
powinno zostać zrobione, 
zrobić przegląd wsi, a dopie-
ro potem decydować o in-
westycjach – mówi sołtys 
Księginic Krzysztof Lewicki, 
który w walce o przejezdne 
drogi w swojej miejscowości 
rozważa nawet protest pod 
urzędem i blokowanie dróg.

– To około 1,6 km. Mógł-
by to być bezpieczny dojazd 
do Wrocławia, Procho-
wic, Kłopotowa czy Osie-
ka – mówi sołtys Księgi-
nic Krzysztof Lewicki. – Je-
steśmy nawet gotowi sa-
mi, w czynie społecznym 
oczyścić pobocza. Pisałem 
w tej sprawie we wrześniu 
do wójta, ale do tej pory ci-
sza – dodaje sołtys. – Dopó-
ki pan wójt nie miał więk-
szości w radzie, współpraca 
układała się bardzo dobrze. 
Teraz, gdy już tę większość 
ma, jest gorzej – przedstawia 
swoją diagnozę na temat sy-

tuacji w gminie sołtys Le-
wicki.

Władze gminy mówią, 
że na razie nie ma szans na 
zrobienie w tym miejscu 
drogi z prawdziwego zda-
rzenia. – Szacunkowy koszt 
takiej inwestycji to 1,5 mi-
liona złotych, za to moż-
na zrobić kilka innych dróg 
– mówi Maja Grohman, 
rzecznik wójta gminy Lu-
bin. – Droga ta, jeżeli cho-
dzi o hierarchię ważności, 
nie jest wysoko na liście. 
W niektórych miejscowo-
ściach mamy takie sytuacje, 
że ludzie nie mogą suchą no-
gą dotrzeć do domu czy na 
przystanek i takie drogi ro-
bimy w pierwszej kolejności 
– dodaje rzecznik.

Gmina obiecuje jednak, 
że jeśli mieszkańcy w czy-
nie społecznym uprzątną 
pobocza, to w drodze kom-
promisu zabezpieczy środki 
na utwardzenie nawierzch-
ni tłuczniem kamiennym.

Marta Czachórska

Rekordowe targi pracy
»» To były wyjątkowe Targi Pracy. Po pierwsze dlatego że odbywały się już po raz dziesiąty. Po drugie – 

zgłosiła się na nie rekordowa liczba pracodawców, bo aż 40. – Po raz pierwszy musieliśmy odmawiać 
pracodawcom, ze względów organizacyjnych, po prostu wszyscy by się tutaj nie zmieścili – mówi Wioletta 
Jagielska, dyrektor Powiatowego Urzędu Pracy w Lubinie.

Swoje stoiska pracodaw-
cy rozłożyli na parterze Ga-
lerii Cuprum Arena. Byli 
wśród nich – po raz pierwszy 
– również firmy z zagranicy: 
z Czech i Niemiec.

– Więcej ofert było dla 
mężczyzn. Czujemy więc 
pewien niedosyt, ponieważ 
w powiecie lubińskim więk-
szość zarejestrowanych bez-
robotnych to kobiety – doda-
je dyrektor PUP w Lubinie. – 
Najczęściej poszukiwani są 
elektrycy, spawacze, specja-

liści od robót wykończenio-
wych – wylicza.

Jednak ofert pracy na tar-
gach można było znaleźć 
znacznie więcej i to w róż-
nych branżach. Były między 
innymi służby mundurowe, 
jak policja i straż graniczna, 
ale również przedstawiciele 
dużych i mniejszych firm. Jak 
zwykle na imprezie pojawili 
się przedstawiciele szkół i in-
stytucji szkoleniowych. Swo-
je stoisko mieli tutaj też przed-
stawiciele Powiatowego Urzę-
du Pracy, którzy pomagali 
każdemu, kto chciałby napi-
sać swoje CV czy list moty-
wacyjny. Doradzali także, jak 
przygotować się do rozmowy 
kwalifikacyjnej.

– Stopa bezrobocia w po-
wiecie lubińskim spada. W tej 
chwili wynosi 7 procent. 
W styczniu trochę wzrosła, 
ale zawsze wzrasta na począt-
ku roku, ponieważ w urzędzie 
pracy rejestrują się osoby, któ-
re wróciły do domu z zagrani-
cy, gdzie pracowały – dodaje 
Wioletta Jagielska. – Takie tar-
gi pracy, jak te, to dobry spo-
sób, żeby umożliwić bezro-
botnym kontakt z pracodaw-
cami. To też okazja, aby po-
kazać młodym – przyszłym 
pracownikom – jak wygląda 
obecnie rynek pracy – mówi 
dyrektor PUP.

Marta Czachórska

W przetargu oferty złożyły dwie firmy: PKS Lubin i Dolnośląskie Linie Autobusowe
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– Dopóki pan wójt nie miał większości w radzie, 
współpraca układała się bardzo dobrze. Teraz, 
gdy już tę większość ma, jest gorzej – mówi 
sołtys Krzysztof Lewicki
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Z okazji jubileuszu imprezy, przygotowano tort, 
którym poczęstowano pracodawców oraz 
odwiedzających targi.

Swoje stoiska pracodawcy rozłożyli  
na parterze Galerii Cuprum Arena
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Spełniły się trzy marzenia
»» Trójkołowe rowery będą od teraz pomagać w rehabilitacji ruchowej trojga podopiecznych lubińskich warsztatów terapii zajęciowej. Kosztowny sprzęt 

w siedzibie Stowarzyszenia „Dać Nadzieję” oficjalnie przekazali im przedstawiciele klubu Honorowych Dawców Krwi „Kropla życia” działającego przy NSZZ 
„Solidarność” w PeBeKa. 

Mimo że jazda na rowe-
rze jest bardzo ważnym i sku-
tecznym elementem terapii ru-
chowej, korzystać może z niej 
niewiele osób. Rower dla nie-
pełnosprawnych kosztuje bo-
wiem około 4 tysięcy złotych 
i z tego powodu dla wielu pod-
opiecznych warsztatów pozo-
staje on tylko marzeniem. Wy-
jątkowy podarunek otrzymał 

Mateusz Furmaniak z „Akade-
mii Życia”, Magdalena Sepio-
ło z „Kameleona” i Sylwia We-
lenc z warsztatów „Słoneczko”.

– Rower to prawdziwe ma-
rzenie Magdy – mówi Bogumi-
ła Sepoło. – Sprawi jej dużo ra-
dości i oczywiście pomoże w ra-
mach kompleksowej terapii.

– Na początek będę jeździć 
drogą rowerową koło domu 

– opowiada Mateusz Furma-
niak. – A z czasem może spró-
buję pojechać gdzieś dalej.

Ważne jest to, że w zaku-
pie rowerów pomogli sami lu-
binianie, choć niekoniecznie 
świadomie. Pojazdy zosta-
ły przekazane przez fundację 
Eco Textil ze Skarżyska Ka-
miennej, której kontenery na 
używaną odzież stoją w wielu 

punktach miasta. Rowery zo-
stały kupione za pieniądze ze 
sprzedaży tych właśnie ubrań.

– Nie lubię poniedziałków, 
bo po dwóch dniach odpo-
czynku nagle trafia się w na-
tłok zajęć. To czasem człowie-
ka zniechęca – żartuje Adam 
Myrda, starosta lubiński. – 
Kiedy jednak zaczyna się ty-
dzień od przyjścia komuś 

z pomocą, to od razu wszyst-
ko wygląda inaczej. Dzięku-
ję kolegom za to, co dzisiaj tu 
zrobili.

To nie pierwszy raz, kiedy 
wolontariusze z PeBeKa po-
mogli podopiecznym warsz-
tatów terapii zajęciowej. Po-
przednio trzy trójkołowe ro-
wery dla niepełnosprawnych 
przekazali w październiku.

– Zarzucono nam wtedy, że 
było to element kampanii wy-
borczej – mówi Ireneusz Pasis, 
szef „Solidarności” w PeBeKa. 
– Mam nadzieję, że dzisiaj po-
kazaliśmy, że nie chodzi o po-
litykę, tylko o pomoc osobom 
z dysfunkcją ruchową, które 
są wśród nas, które trzeba do-
strzegać i wspierać.

Joanna Dziubek

W hołdzie aspirantowi Bogucie
��Siódmy dąb pamięci rośnie 

od poniedziałku przy 
Wzgórzu Zamkowym 
w Lubinie. Upamiętnia on 
Emila Bogutę, aspiranta 
Policji Państwowej i jedną 
z ofiar Zbrodni Katyńskiej. 
Drzewo zasadziła jego 
wnuczka, mieszkająca 
w Lubinie Bogumiła 
Tenerowicz.

Symboliczne dęby rosną 
wzdłuż alejki prowadzącej 
na Wzgórze Zamkowe już od 
sześciu lat. Sadzą je uczniowie 
Zespołu Szkół Sportowych 
w Lubinie, którzy uczestniczą 
w programie „Katyń… Oca-
lić od zapomnienia”. Każde 
drzewo poświęcone jest jed-
nej z osób, które oddały życie 
za ojczyznę.

– Realizujemy ten program 
przy współpracy ze Związ-
kiem Sybiraków w Lubinie. 
Za sprawą szefa związku, Ja-
na Miłucha, udało nam się 
dotrzeć do rodzin bohaterów 
mieszkających na terenie Lu-
bina. W tej chwili można mó-
wić o Alei Dębów Pamięci, 
która stała się już miejscem hi-
storycznym – wyjaśnia Barba-
ra Szymańska, dyrektor ZSS 
w Lubinie.

Jedną z osób, które odszu-
kali uczniowie i pedagodzy, 

jest Bogumiła Tenerowicz, 
wnuczka aspiranta Boguty. 
Podczas uroczystości nie kry-
ła łez wzruszenia.

– Nie spodziewałam się, że 
doczekam się tego dnia i bę-
dę mogła uczcić pamięć mo-
jego tragicznie zamordowane-
go dziadka. Nie zdążyłam go 
poznać – urodziłam się pięć 
lat po jego śmierci. Z począt-
ku moja mama utrzymywa-
ła w tajemnicy losy dziadka. 
Policjanci przedwojenni by-
li uważani za symbol burżu-
azyjnego państwa, w związ-
ku z czym byli niewygodni 
dla władz komunistycznych. 
Matka utrzymywała mnie 
w nieświadomości do czasu, 
kiedy szłam na studia. Wcze-
śniej o nim nie wspominała. 
Bała się, że mogą nas spotkać 
nieprzyjemności – wspomi-
na Bogumiła Tenerowicz. – 
Mam dwóch synów, którym 
opowiadałam o dziadku. To 
właśnie oni zainspirowali 
mnie do spisania jego histo-
rii. Początkowo robiłam no-
tatki dla naszej rodziny. Póź-
niej ta historia trafiła do sze-
fa Związków Sybiraków, Ja-
na Miłucha, który wyszedł 
z inicjatywą uhonorowania 
go w tym programie – dodaje.

Emil Boguta urodził się 3 
września 1895 roku w Krako-

wie. Walczył w armii austriac-
kiej podczas I wojny świato-
wej. Początkowo służbę peł-
nił w policji powiatu wielic-
kiego, następnie na poste-
runku w Kawcu oraz w Wi-
śniowej. Wręczono mu Me-
dal Dziesięciolecia Odzyska-
nej Niepodległości. Rok przed 
rozstrzelaniem został komen-
dantem w Gawłu-
szowicach.  
 
 
 
 
 

 

P o -
śmiert-
nie odzna-
czony Krzyżem 
Kampanii Wrześniowej.

– To już szósty rok pro-
gramu „Katyń... Ocalić od 
zapomnienia” i szczególna 

c hw i -
la dla spo-

łeczności lu-
bińskiej. To kolejny po-

sadzony dąb pamięci w na-
szym mieście. W ten spo-
sób oddajemy hołd pomor-

dowanym Polakom, ale nie 
tylko. To również lekcja hi-
storii dla młodych pokoleń. 
Bóg, honor i ojczyzna po-
winny być najlepszym dro-
gowskazem życia dla nas 
wszystkich – mówi Bogusła-
wa Potocka-Zdrzalik, prze-
wodnicząca rady miejskiej.

Hołd aspirantowi Emi-
lowi Bogucie oddali także 
przedstawiciele władz miasta 
i powiatu lubińskiego. Więk-
szość gości, którzy przybyli 
na uroczystość stanowili jed-
nak młodzi ludzie – ucznio-
wie i harcerze.

Anna Skucha

– Nie spodziewałam się, że doczekam się  
tego dnia i będę mogła uczcić pamięć  

mojego zamordowanego dziadka  
– mówi Bogumiła Tenerowicz,  

wnuczka aspiranta Boguty
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Wyjątkowy podarunek otrzymał Mateusz Furmaniak 
z „Akademii Życia”, Magdalena Sepioło z „Kameleona” 
i Sylwia Welenc z warsztatów „Słoneczko”
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Biegają i pomagają, 
czyli  

Miedziany Wiking
��Takiego biegu w Lubinie jeszcze nie było – Miedziany 

Wiking to terenowy bieg z przeszkodami. Przy okazji każdy, 
kto weźmie udział w tej imprezie, pomoże Ani Adamczyk, 
dziewczynce chorej na ciężką odmianę pęcherzycy.

– Nie stawiamy limitów wiekowych. 
W biegu może wystartować każdy 
chętny. Niepełnoletnie osoby muszą 
tylko mieć zgodę opiekuna – mówi 
Łukasz Dominów z Wolontariatu 
KGHM, który wraz z Manufakturą 
Fitnessu organizuje tę imprezę.
Wpisowe na bieg wynosi 40 zł. 
Wszystkie zebrane w ten sposób pie-
niądze zostaną przekazane na pomoc 
i leczenie Ani Adamczyk, nastolatki 
chorej na ciężką odmianę pęcherzy-
cy.
– Staramy się za każdym razem po-
magać komuś innemu, bo potrzebu-
jących jest sporo. Kwoty, które udaje 
nam się zebrać podczas naszych bie-
gów są naprawdę różne, bo od kilku-
set do kilku tysięcy złotych – dodaje 
Dominów.
Miedziany Wiking będzie się różnił 
od biegów charytatywnych organizo-
wanych do tej pory w Lubinie. Będzie 
to bieg terenowy, z naturalnymi prze-
szkodami, jak rzeka czy górka. Orga-
nizatorzy planują przed biegaczami 
postawić też inne zadania, na przy-
kład przeniesienie opony czy bali 
drewna.
– Chcieliśmy, żeby działo się coś no-
wego. Ja osobiście startuję w impre-
zach tego typu i bardzo spodobała mi 
się ta odmiana po biegach, jakie or-
ganizujemy w Lubinie – mówi Domi-
nów. – Fajnie by było, gdyby Mie-
dziany Wiking stał się imprezą cy-

kliczną, ale wszystko zweryfikuje ten 
pierwszy bieg. Zobaczymy, czy będzie 
zainteresowanie – dodaje.
Miedziany Wiking odbędzie się w naj-
bliższą sobotę 16 kwietnia.
Biegowi towarzyszyć będzie kilka in-
nych atrakcji. Zaplanowano pokazy 
fitness, crossfit, zajęcia sportowe dla 
dzieci oraz wspólne treningi i mini-
konkursy. Będzie też loteria z nagro-
dami.
Poniżej program imprezy: 
• �od 10 do 10.30 biuro zawodów – 

rejestracja uczestników 
• �10.30 – omówienie przeszkód i to-

ru biegu 
• �10.40–10.55 – wspólna rozgrzew-

ka dla zawodników. Prowadzenie 
instruktorzy Manufaktury 

• �11–12 – bieg 
• �12.30 – wręczenie nagród zwycięz-

com zawodów/losowanie nagród 
wśród osób, które zakupią losy 

• �imprezy towarzyszące od godziny 
12: pomiary i analiza składu ciała – 
tkanka tłuszczowa, mięśnie, po-
ziom wody i inne wskaźniki; mini-
zawody oraz wspólny trening cross-
fit dla wszystkich odwiedzających 
imprezę – zarówno dla kobiet, jak 
i mężczyzn – prowadzone przez tre-
nerów równolegle do głównych za-
wodów (drobne upominki dla zwy-
cięzców od sponsorów); pokazy fit-
ness i wspólne treningi.

Marta Czachórska

��– Chcemy pokazać autyzm, żeby ludzie zrozumieli, co to jest i się nie bali – mówi wprost Sylwia Majewska ze 
Stowarzyszenia „Dar Losu”, mama autystycznego chłopca. W ostatni weekend w Centrum Kultury Muza podczas 
Niebieskiego Wieczoru Kabaretowego można było zobaczyć, usłyszeć i poczuć to, co autystyczne dziecko. Bawiono 
się, edukowano, ale i zbierano pieniądze na terapię podopiecznych stowarzyszenia.

– Jest znacznie lepiej niż 
jeszcze kilka lat temu. Lu-
dzie są bardziej otwarci i to-
lerancyjni dla autystycz-
nych dzieci. Jednak dzieci 
rosną i stają się nastolatka-
mi, a potem osobami doro-
słymi. W ich przypadku nie 
ma już takiej tolerancji – mó-
wi Majewska.

Z autyzmu się  
nie wyrasta

A z autyzmu ani się nie 
wyrasta, ani się go nie wy-
leczy. – Staramy się jeszcze 
uświadomić wszystkim, że 
są też dorośli autyści. Jeżeli 
widzą osobę, która mówi do 
siebie, ma różne tiki, śpiewa 
pod nosem, być może wła-
śnie widzą osobę autystycz-
ną – dodaje.

Edukacji i rozmowom na 
temat autyzmu miała mię-
dzy innymi służyć sobotnia 
impreza. Publiczność bawi-
ły występy lokalnych kaba-

retów, a w przerwach od-
bywały się konkursy wie-
dzy o tym zaburzeniu, au-
kcje oraz loterie batoniko-
we. Każdy, kto przyszedł do 
Klubu pod Muzami, mu-
siał zapłacić symboliczne 10 
zł wstępu. Można było też 
dać więcej. Wszystkie zebra-
ne w ten sposób pieniądze, 
a także z loterii batonikowej 
i licytacji, zostaną przezna-
czone na terapię autystycz-
nych dzieci, podopiecznych 
Stowarzyszenia „Dar Losu”.

Kwiecień to ich miesiąc
– Ta impreza to niejako 

zwieńczenie akcji, która od-
była się w poprzedni week-
end. Wtedy to Lubin zaświe-
cił na niebiesko – dodaje Syl-
wia Majewska. – Kwiecień 
jest miesiącem autyzmu, 
stąd wybór terminu – mówi.

W tej chwili Stowarzysze-
nie „Dar Losu” ma 30 auty-
stycznych podopiecznych 

z Lubina, Legnicy, a także 
okolic. Najstarszy ma 18 lat. 
Każdy z nich potrzebuje te-
rapii lub rehabilitacji.

– Od dwóch lat stowarzy-
szenie prowadzi własną, nie-
publiczną szkołę w Legnicy. 
Jeżeli się uda, wkrótce otwo-
rzymy oddział tej placówki 
także w Lubinie – zdradza 
Majewska.

Na razie autystyczne dzie-
ci z Lubina uczą się w klasach 
integracyjnych w tutejszych 
szkołach publicznych. Syn 
Sylwii Majewskiej uczęsz-
cza do takiej klasy w Zespo-
le Szkół nr 3. Nauczycielki 
właśnie z tej placówki po-
kazywały gościom odwie-
dzającym Muzę, jak odbie-
ra świat osoba autystyczna.

Zebrali 4 tysiące 
złotych

Podczas imprezy uda-
ło się zebrać ponad 4 tysią-
ce złotych. – Korzyści z tego 

spotkania jest jednak znacz-
nie więcej – dodaje Sylwia 
Majewska.

Sprzedano 120 cegie-
łek po 10 zł każda. Z bato-
ników, dzięki którym moż-
na było potem wygrać róż-
ne nagrody podczas loso-
wania, zgromadzono 800 
zł. Reszta pieniędzy zosta-
ła zebrana podczas licyta-
cji przedmiotów. – Najwię-

Bawili i uczyli na niebiesko

Jeśli ktoś chciałby wesprzeć terapię dzieci z autyzmem z Lubina  
i okolic, może przekazać na ten cel 1 procent swojego podatku 

lub po prostu wysłać pieniądze na konto stowarzyszenia:

Stowarzyszenie Przyjaciół Dzieci z Autyzmem i Innymi  
Zaburzeniami Rozwojowymi „Dar Losu”

adres: ul. Chłapowskiego 7/3 59-220 Legnica
e-mail: darlosu1@wp.pl

KRS nr 0000421135
Nr konta: PKO BP 21 1020 3017 0000 2702 0293 9635

Z obrazów  
wprost  
na wybieg

»» Wyglądali jakby zeszli wprost 
z obrazów. Niektórzy inspirowali się 
kubizmem, inni secesją, modernizmem, 
bądź pop-artem. 30 młodych twórców 
z powiatu lubińskiego zaprezentowało 
wykonane własnoręcznie, niezwykłe 
ubrania na wybiegu ustawionym 
w Galerii Cuprum Arena. To szósta, 
odświeżona odsłona Kultury 
Kreatywności.

Z głębokim żalem żegnamy
Janusza  

Wandycza
wieloletniego, zasłużonego działacza  

NSZZ „Solidarność”,
pracownika KGHM Oddział Zakłady Górnicze „Lubin”

Rodzinie i Najbliższym
wyrazy głębokiego współczucia

składa
Starosta Lubiński
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Bawili i uczyli na niebiesko
cej zapłacono za metamorfo-
zę z Manufakturą Fitnessu. 
Chociaż pani wylicytowa-
ła ją za 200 zł, dorzuciła do 
puszki w sumie 400 zł – mó-
wi Sylwia Majewska. – Duże 
zainteresowanie było też bi-
żuterią – dodaje.

Poza zgromadzeniem fun-
duszy na terapię podopiecz-
nych Stowarzyszenia „Dar 
Losu”, impreza miała tak-
że edukować na temat auty-
zmu. I jak mówi organizator-
ka, spełniła to zadanie znako-
micie.

Korzyści było więcej
– Atmosfera była napraw-

dę wspaniała. Po imprezie do-
chodziły do mnie sygnały, że 
naszym gościom też się podo-
bało. Spodobały się też niebie-
skie stópki, które umieścili-
śmy na zewnątrz, a które pro-
wadziły do Muzy i wystawa 
prac dzieci na podłodze – do-
daje Majewska.

A gości na Niebieskim Wie-
czorze Kabaretowym było na-
prawdę sporo. Pojawiło się 
też dużo autystycznych dzie-
ci z rodzinami. – Przyszło spo-
ro osób, które mają w rodzinie 
osobę autystyczną. Mogli spo-
tkać się i porozmawiać z inny-
mi, podobnymi do siebie ro-
dzinami. To kolejny plus tej 
imprezy – mówi Sylwia Ma-
jewska. – Dziękuję wszystkim, 
którzy przyszli i wsparli terapię 
naszych dzieci. Dziękuję też 
Wolontariatowi KGHM za po-
moc, Centrum Kultury Muza 
za udostępnienie sali, wszyst-
kim sponsorom, kabaretom, 
w ogóle wszystkim, którzy po-
święcili swój czas – wylicza.

Marta Czachórska

Jeśli ktoś chciałby wesprzeć terapię dzieci z autyzmem z Lubina  
i okolic, może przekazać na ten cel 1 procent swojego podatku 

lub po prostu wysłać pieniądze na konto stowarzyszenia:

Stowarzyszenie Przyjaciół Dzieci z Autyzmem i Innymi  
Zaburzeniami Rozwojowymi „Dar Losu”

adres: ul. Chłapowskiego 7/3 59-220 Legnica
e-mail: darlosu1@wp.pl

KRS nr 0000421135
Nr konta: PKO BP 21 1020 3017 0000 2702 0293 9635

– Po raz pierwszy odeszli-
śmy od ekomody i zrezygno-
waliśmy z materiałów wtó-
rych oraz recyklingu. Tym ra-
zem inspirujemy się kierun-
kami w sztuce, malarstwem – 
mówi Anna Wiśniewska, po-
mysłodawczyni Kultury Kre-
atywności.

Zmienił się też termin im-
prezy, zamiast w listopadzie – 
jak co roku – tym razem od-
była się w kwietniu. Jak za-
pewnia organizatorka, tak 
już zostanie. Reszta przebie-
gła jak zwykle. Najpierw by-
ły warsztaty. Tym razem wzię-
ło w nich udział 30 młodych 
twórców i ich rodzice, a cza-
sem nawet dziadkowie.

– Wszyscy to moi pod-
opieczni z zajęć „ABC Plasty- ki” z Młodzieżowego Domu 

Kultury, z Gimnazjum nr 4 
oraz I Liceum Ogólnokształ-
cącego – dodaje Wiśniewska.

Każdy musiał wybrać in-
spirację i przygotować strój 
dla siebie.

– W projekt zaangażo-
wały się całe rodziny, cza-
sem pomagali nawet dziad-
kowie. Kultura Kreatywno-
ści uczy więc nie tylko kre-
atywności i pogłębia wiedzę 
o sztuce, ale ma również wy-
dźwięk społeczny. Rodziny 
razem spędzały czas, inte-
grując się – mówi Anna Wi-
śniewska.

Na koniec przyszedł czas 
na to, co dla wielu młodych 
artystów było najtrudniejsze 
– pokaz mody. Każdy musiał 
na wybiegu sam zaprezento-
wać swoje dzieło. O to żeby 

wypadli jak najlepiej, zadbała 
Barbara Danek, która opraco-
wała choreografię.

– Wcale nie miałam tremy 
– mówi z uśmiechem 10-let-
nia Ala, która tworząc swój 
strój inspirowała się pop-ar-
tem. Dla Ali była to już trzecia 
Kultura Kreatywności, więc 
i trzeci pokaz mody.

– Nie było tak strasznie – 
wtóruje jej 10-letni Kasper, 
który po wybiegu poruszał 
się z wielką swobodą. Dla nie-
go również był to już trzeci 
pokaz. Kasper tworząc swo-
je ubranie, inspirował się ob-
razami Gustava Klimta. – 
Pomogła mama – przyznaje 
szczerze.

Kasper jest jedynym męż-
czyzną, który pojawił się na 
wybiegu, ale mówi, że wcale 
go to nie peszy.

Pozostałe modelki, które 
można było zobaczyć w Ga-
lerii Cuprum Arena mają od 
4 do 18 lat. Na każdym kro-
ku towarzyszyli im fotogra-
fowie. To podopieczni sek-
cji fotograficznej lubińskiego 
MDK-u Beaty Zioło.

– Należą się im podzię-
kowania, że nam pomaga-
ją. Dziękujemy też fotogra-
fowi Robertowi Rzepnickie-
mu oraz Galerii Cuprum Are-
na, że zawsze tak chętnie nas 
przyjmuje – wylicza pomysło-
dawczyni Kultury Kreatyw-
ności.

Młodzi twórcy nie tylko 
zaprezentowali się na wybie-
gu, ale na koniec pozowali 
również do zdjęć. Z fotografii 
stworzony zostanie kalendarz 
na 2017 rok.

Marta Czachórska
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Podczas wieczoru 
można było m.in, 
wziąć udział 
w loterii 
batonikowej

Każdy mógł się 
przekonać, jak osoby 

autystyczne 
odbierają świat
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Historyczna Pocztówka (120)

KAWICE gm. Prochowice Kościół parafialny pw. Świętego Wojciecha  
i Podwyższenia Krzyża Świętego

KAWICE GPS: GPS: 51°13′54″N 16°25′24″E

Ciekawy zabytek (120)

W latach 40. lubiński ratusz prezentował się estetycznie i dostojnie. Po lewej stronie ratusza widać segment z podcieniami, a jeszcze bardziej na lewo 
widoczne są podcienia hotelu „Pod Zielonym Drzewem”.

ratusz

Do serca przytul psa

Większość z nich jest bardzo sympa-
tyczna i z pewnością odwdzięczy się 
za okazane im serce. Siedem psia-
ków potrzebuje nowych domów. 
Pierwsze zwierzę to młoda sunia, 
która została znaleziona na Ustro-
niu (fot. 1). Domu szuka również 
dorosły psiak, który idealnie na-
daje się na podwórko (fot. 2). 
Są też sympatyczne, kilkumie-
sięczne zwierzaki: 9-miesięczna 
suczka (fot. 3) oraz dwa 4-mie-
sięczne szczeniaki (fot. 4 i 5).

Nowych właścicieli szukają także 
2-letnia Greta (fot. 6), która jest 
podobna do owczarka kaukaskie-
go oraz starszy pies znaleziony 
przy ulicy Kilińskiego.
Osoby, które zechcą przygarnąć 
którekolwiek z tych zwierząt, 
mogą dzwonić pod numery: 695 
031 515 i 695 451 515, najle-
piej w godzinach 9-18. Uwaga – 
weterynarz nie odpowiada na 
SMS-y.

Wojciech Niedzielski

Wydawca: Verlag Schöning & Co.,  
Lübeck 
Data stempla pocztowego: 28.5.[19]40
Korespondencja w języku niemieckim, 
datowana: 21.5.40

Pierwsza informacja o wsi Cozi – 
pochodzi z 1202 roku i dotyczy 
właściciela miejscowego folwar-
ku. Był nim rycerz Sullizanus, syn 
Keksa. Później nazwa miejscowo-
ści ulegała licznym zmianom: Kau-
ici – 1217, Cose – 1267, Cawitz – 
1286, Kawicz – 1298, Koza – 
1318, 1321, Koze – 1332, Keycz-
dorf – 1400, Kawicz – 1414, Kotz 
– 1666, Koitz – 1789 do 1945. Po 
1945 roku Kozy i Kawice od 1947 
roku. 
Nazwa wsi bywa interpretowana 
jako nazwa patronimiczna w zna-
czeniu „ludzie Kawy”, bardziej 
jednak prawdopodobne jest 
zniemczenie słowiańskiej nazwy 
odsłownej – od kozy. Heinrich 
Adamy w swoim dziele o nazwach 
miejscowych na Śląsku wydanym 
w 1888 roku we Wrocławiu jako 
najstarszą nazwę miejscowości 
wymienia Kawicz, podając jej zna-
czenie „Bruchland” czyli „Ułamek, 
część, kawałek ziemi”. Być może-
nazwa miejscowości wywodzi się 
od polskiego określenia „kawa-
łek” oznaczającej 
część większej ca-
łości. 

We wsi znajdowały się dwa fol-
warki w ramach dwóch niezależ-
nych dóbr. Wcześniejszy tzw. Mi-
tel-Koitz zlokalizowany był w pół-
nocnej części wsi w zakolu rzeki Ci-
cha Woda na jej niższym brzegu. 
Drugi młodszy skupiony był na 
zboczu wzniesienia w górnej (po-
łudniowej) części wsi. Oba położo-
ne były nad tą samą rzeką, której 
meandryczny przebieg narzucał 
układ lokalnym drogom oraz roz-
lokowanie zabudowy wsi. Z cza-
sem doszło do połączenia tych 
obu ośrodków, prawdopodobnie 
w połowie XIX w. Odtąd zabudo-
wa wsi stanowiła wspólny ciąg po-
łożony nad rzeką. Z historycznego 
punktu widzenia układ wsi Kawi-
ce to rozciągnięta ulicówka prze-
cięta w połowie jej długości na li-
nii wschód – zachód ważną histo-
rycznie drogą wiodącą z Wrocła-
wia do Legnicy. 
W rozwoju wsi ważną rolę odegra-
ła rodzina Rotherów. Tutejsze do-
bra, prawdopodobnie oba mająt-
ki, nabył po sekularyzacji (1820 r.) 
Christian Rother, finansista, prezes 
pruskiej izby handlu morskiego, 
a od 1836 roku minister na dwo-
rze króla Fryderyka Wilhelma III.

Pierwotny kościół wzmiankowany 
był około 1350 roku. Wzniesiony 
został prawdopodobnie w XIV 
wieku. Był przebudowany w 1746 
roku. Obecny neogotycki z 1829 
roku, został zbudowany według 
projektu Karla Fryderyka Schinkla 
z zachowaniem średniowiecznej 
wieży. Jest to obiekt orientowany, 
murowany, na planie krzyża, 
z węższym od nawy prezbiterium 
otoczonym zakrystią i kruchtą 
oraz wieżą od zachodu. Kościół 
nakryty dachami dwuspadowymi. 
We wnętrzu, z kondygnacją em-
por, zachowała się interesująca re-

nesansowa, ka-
m i e n n a 
chrzcielnica 
z połowy XVI 

wieku od-
n a -

wiana w 1730 roku. Ma formę 
wielobocznego kielicha, którego 
nóżkę opasano sznurem. 
W nocy z 25 na 26 listopada ubie-
głego roku doszło tu do przykrego 
zdarzenia, a wręcz profanacji 
świątyni. Ktoś wyłamał kratę, wy-
bił okno w kościele i dokonał kra-
dzieży tabernakulum z Najświęt-
szym Sakramentem oraz trzech 
kielichów i metalowych puszek. 
Konsekwencje profanacji Naj-
świętszego Sakramentu należą do 
kategorii najcięższych. Zgodnie 
z Kodeksem Prawa Kanonicznego 
z 1367, „każdy, kto Postacie kon-
sekrowane porzuca, albo w celu 
świętokradczym zabiera lub prze-
chowuje podlega ekskomunice 
wiążącej mocą samego prawa, za-
rezerwowanej Stolicy Apostol-
skiej”. 
Przed wojną ten niewielki kośció-
łek służył ewangelikom, po wojnie 
– sowieckim żołnierzom, którzy 
składowali w nim siano dla koni. 
Dziś ma się dobrze i pomimo tego, 
że nie ma w nim oszałamiających 
zabytków, ma swój urok, który po-
lecam sprawdzić każdemu, kto bę-
dzie w Kawicach.

Tekst, foto i grafika  
Henryk Rusewicz

reklama

Firma Aspen
zatrudni

osoby do sprzątania
oraz brygadzistę

w obiekcie 
wielkopowierzchniowym 

przy ul. Jana Pawła II
w Lubinie.

T e l . 6 6 1 9 9 1 5 6 1

Skup
książek i płyt

dojazd

GOTÓWKA 
tel. 509 67 55 86
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Kościelna wieża i krzyż misyjny przed świątynią
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Ścinawskie
Ścinawa

��W minionym tygodniu 
Regionalny Zarząd 
Gospodarki Wodnej we 
Wrocławiu prowadził roboty 
mające na celu częściowe 
oczyszczanie koryta Odry 
w Ścinawie.

Prace polegały na usunię-
ciu kamieni i piachu zalega-
jących już od parunastu lat 
w środkowej części rzeczne-
go koryta oraz jego pogłębie-
nie. Ich efektem ma być po-
prawienie żeglowności Od-
ry oraz ułatwienie dużym 
i mniejszym jednostkom pły-
wającym manewrów związa-
nych z cumowaniem w ści-
nawskim porcie.

Jak ważne są działania 
związane z pogłębianiem ko-
ryta oraz usuwaniem kamien-
nych łach na głównym nur-
cie, wskazuje fakt, że w dniu, 
w którym RZGW rozpoczę-
ło prace, w pobliżu mostu ko-
lejowego w Ścinawie utknął 
przez zalegające na dnie ka-
mienie holownik „Domil”. 

Dzięki umiejętnościom kapi-
tana jednostki do pogłębie-
nia, udało się „Domilowi” 
wycofać i zacumować w ści-
nawskim porcie, gdzie czekał 
na wyższy stan wody w rzece.

Obecny rząd zapowiada, że 
do 2020 roku klasa żeglowno-
ści Odry, z obecnej II, zwięk-
szy się do klasy III, a finalnie 
zakłada się uzyskanie żeglow-
ności na poziomie klasy IV, co 
ma stać się w 2030 roku.

– Cieszą mnie zapowiedzi 
rządu oraz wszelkie działania 

prowadzone na rzecz popra-
wy żeglowności Odry przez 
RZGW, roboty przeprowa-
dzone ostatnio w Ścinawie 
są raczej doraźnymi działa-
niami, które powinny być już 
zrealizowane dawno, po po-
wodziach w 1997 oraz 2010 
– mówi burmistrz Ścinawy 
Krystian Kosztyła. – Liczę, że 
niebawem RZGW zajmie się 
na poważnie pogłębieniem 
ścinawskiego portu i regula-
cją koryta rzeki Odry, a zapo-
wiedzi rządu staną się rzeczy-

wistością, zależy nam na tym 
z uwagi na plany ścinawskie-
go samorządu dotyczące za-
gospodarowania nabrzeża 
oraz rozwój naszej gminy – 
dopowiada burmistrz.

Na razie brak jest informa-
cji na temat terminu pogłębie-
nia portu w Ścinawie, jak in-
formują pracownicy RZGW, 
jest to związane z dużymi 
kosztami tej inwestycji i bar-
kiem obecnie środków finan-
sowych na takie działanie.

Paweł Flunt

Najważniejsi policjanci 
z wizytą w GMINie
��5 kwietnia z wizytą do 

Ścinawy przyjechali: 
komendant wojewódzki 
policji we Wrocławiu insp. 
Arkadiusz Golanowski, 
zastępca komendanta 
wojewódzkiego insp. 
Andrzej Łuczyszyn oraz 
komendant powiatowy 
policji w Lubinie insp. 
Tomasz Gołaski.

Do Ścinawy szefów dol-
nośląskiej policji zaprosi-
li burmistrz Krystian Kosz-
tyła oraz sekretarz miasta 
i gminy Dariusz Stasiak. 
Wizyta ściśle związana by-
ła z planami dotyczącymi 
remontu komisariatu poli-
cji w Ścinawie.

– O  zamiarach zwią-
zanych z remontem tego 
obiektu, chodzi głównie 
o elewację oraz teren wo-
kół komisariatu, jeszcze 
pod koniec minionego ro-
ku rozmawiał ze mną ko-
mendant powiatowy To-
masz Gołaski – mówi bur-
mistrz Kosztyła. – Gmi-
na Ścinawa obecnie opra-
cowuje dokumenty zwią-
zane z rewitalizacją zabyt-
kowej strefy rynku i cho-
dzi nam o to, aby planowa-
ne przez policję prace zgrać 
z przygotowywaną przez 
nasz samorząd dokumenta-
cją. Poza tym, chcemy po-
móc w pozyskaniu dodat-
kowych środków na plano-
waną już w bieżącym roku 
inwestycję – wyjaśnia bur-
mistrz.

Z informacji przekaza-
nych nam przez komen-
danta powiatowego, wie-
my, że finalizowane są sta-
rania o pozyskanie środ-

ków na remont komisariatu 
w Ścinawie, mowa o kwo-
cie 100.000 zł, które na ten 
cel ma przekazać powiat lu-
biński. Środki mają trafić 
do tzw. funduszu wspar-
cia policji, który zarządza-
ny jest przez struktury wo-
jewódzkie, więc zadanie zle-
cać i nadzorować będą po-
licjanci z Komendy Woje-
wódzkiej Policji we Wrocła-
wiu. Po wizycie w Ścinawie 
nie jest wykluczone, że poli-
cja dolnośląska dodatkowo 
wesprze finansowo remont 
komisariatu.

– W pierwszej kolejności 
chcemy zrewitalizować cen-
trum miasta – mówi sekre-
tarz Dariusz Stasiak. – Do-
tyczy to zarówno architek-
tury, jak i poprawy estety-
ki zieleni miejskiej. Na razie 
szukamy partnerów chęt-
nych przyłączyć się do rewi-
talizacji Ścinawy, jednym 
z takich partnerów jest wła-
śnie policja, która w cen-
trum naszego miasta ma 
swój obiekt – dodaje sekre-
tarz.

Szefowie dolnośląskiej 
policji mieli okazję zoba-
czyć, w jakim stanie jest 
komisariat w Ścinawie i te-
ren wokół. Gości przywi-
tał komendant ścinawskie-
go posterunku nadkomi-
sarz Janusz Światowski. Pa-
nowie dyskutowali o plano-
wanych zakresach całej in-
westycji.

Na zakończenie wizyty 
burmistrz pokazał gościom 
realizowane obecnie przez 
gminę Ścinawa przedsię-
wzięcie związaną z moder-
nizacją stadionu.

Paweł Flunt

Rusza modernizacja dróg 
Chełmek – Tymowa 
»» W miniony wtorek, 12 kwietnia gmina Ścinawa podpisała umowę z Firmą Budowlaną „FOBIS”  

Sp. z o.o. z Lubina na realizację przedsięwzięcia pn.: „Przebudowa dróg G103015D i G103016D relacji 
Tymowa – Chełmek Wołowski”. W postępowaniu przetargowym swoje propozycje złożyło ośmiu 
oferentów, najkorzystniejszą okazała się ta przedstawiona właśnie przez lubińską spółkę „FOBIS”. 

Zakres przewidzianych do 
realizacji prac obejmuje mo-
dernizację dróg gminnych 
z Tymowej (droga w prawo 
na początku wsi, wjeżdżając 
do Tymowej od strony Dęb-
ca/Ścinawy) do Chełmka Wo-
łowskiego i w samym Chełm-
ku. Łącznie ma zostać przebu-
dowany odcinek o długości 
2,145 km. W ramach przed-

sięwzięcia zaplanowano roz-
biórkę istniejącej nawierzch-
ni oraz wykonanie nowej, 
asfaltowej, a także budowę 

chodników przy zabudowa-
niach mieszkalnych i gospo-
darstwach. Dodatkowo robo-
ty przewidują udrożnienie ro-

wów przydrożnych poprzez 
ich oczyszczenie i odmule-
nie, a także przegłębienie. Pla-
nowane prace obejmują rów-
nież budowę nowego oświe-
tlenia ulicznego.

Zgodnie z podpisaną umo-
wą, realizacja zadania powin-
na zakończyć się 15 grud-
nia br., a jego koszt wyniesie 
835.142,08 zł brutto.

Jak już wspominaliśmy, 
ścinawski magistrat złożył 
wniosek do Urzędu Marszał-
kowskiego we Wrocławiu 
w ramach Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich (PROW) 
na dofinansowanie przed-
miotowej inwestycji i obec-
nie czeka na rozstrzygnięcie 
w sprawie. 

Anna Kubik

Szefowie 
dolnośląskiej 

policji mieli 
okazję 

zobaczyć, 
w jakim 

stanie jest 
komisariat 
w Ścinawie 

i teren wokół
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Usunięto kamienie i piach zalegający już od parunastu lat 
w środkowej części rzecznego koryta oraz pogłębiono je
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Oczyszczanie Odry w Ścinawie
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Ścinawa podpisała umowę z Firmą Budowlaną 
„FOBIS”. Łącznie ma zostać przebudowany 

odcinek o długości 2,145 km
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 KLASA „B” 2015/2016, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA I�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki

1. Błyskawica Luboszyce 15 11 2 2 35 42:22

2. Iskra Droglowice 15 11 0 4 33 55:21

3. Kłos Moskorzyn 14 10 2 2 32 42:28

4. Sparta Przedmoście 15 10 1 4 31 40:24

5. Tęcza Kwielice 15 8 2 5 26 40:23

6. Wiewierzanka Wiewierz 15 8 1 6 25 53:30

7. Skarpa Orsk 15 8 0 7 24 41:30

8. Sokół Niechlów 15 7 0 8 21 34:42

9. Odra Grodziec Mały 15 6 2 7 20 26:35

10. Victoria Tymowa 14 6 1 7 19 30:24

11. LZS Retków 15 4 2 9 14 29:36

12. Viktoria Borek 15 3 3 9 12 29:50

13. Błysk Studzionki 15 4 0 11 12 23:49

14. LZS Żelazny Most 15 0 0 15 0 18:88

 Kolejka 15: �
LZS Retków – Tęcza Kwielice 	 1:2
Sokół Niechlów – Iskra Droglowice 	 4:3
Sparta Przedmoście – Odra Grodziec Mały 	
Błysk Studzionki – Skarpa Orsk 	 1:5
Viktoria Borek – Błyskawica Luboszyce 	 2:2
Wiewieranka Wiewierz – LZS Żelazny Most 	 13:1

 KLASA „A” 2015/2016, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA II�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki

1. Odra Ścinawa 19 16 2 1 50 91:12

2. Sparta Rudna 19 15 2 2 47 84:25

3. Dąb Stowarzyszenie Siedliska 19 14 2 3 44 85:26

4. KS Legnickie Pole 19 14 0 5 42 61:28

5. Sparta Parszowice 19 12 3 4 39 54:27

6. Zryw Kłębanowice 19 9 2 8 29 43:46

7. Górnik Lubin 19 7 5 7 26 43:45

8. Błękitni Koskowice 19 8 1 10 25 56:59

9. Czarni Dziewień 19 7 3 9 24 35:55

10. Mewa Kunice 19 6 4 9 22 32:52

11. Relaks Szklary Dolne 19 6 1 12 19 33:65

12. Orzeł Mikołajowice 19 5 4 10 19 32:49

13. Unia Miłoradzice 19 4 2 13 14 27:66

14. Albatros Jaśkowice 19 4 1 14 13 29:77

15. Zjednoczeni Snowidza 19 2 1 16 7 19:83

16. Arka Trzebnice 19 6 1 12 19 43:52

 Kolejka 19: �
Albatros Jaśkowice – Odra Ścinawa	 0:11
KS Legnickie Pole – Sparta Rudna	 3:2
Błękitni Koskowice – Górnik Lubin	 6:1
Zryw Kłębanowice – Dąb Stowarzyszenie Siedliska	 4:2
Relaks Szklary Dolne – Czarni Dziewień	 1:3
Mewa Kunice – Sparta Parszowice	 1:4
Orzeł Mikołajowice – Unia Miłoradzice	 4:3
Arka Trzebnica – Zjednoczeni Snowidza	              0:3 (wo)

 KLASA OKRĘGOWA 2015/2016, OKRĘG LEGNICA�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki

1. Sparta Grębocice 19 13 3 3 42 61:24

2. Stal Chocianów 19 12 2 5 38 53:29

3. Orla Wąsosz 19 11 4 4 37 42:20

4. Zamet Przemków 19 10 5 4 35 37:22

5. Prochowiczanka Prochowice 19 11 1 7 34 40:34

6. Konfeks Legnica 19 10 3 6 33 43:22

7. Kaczawa Bieniowice 19 9 3 7 30 26:28

8. Rodło Granowice 19 8 4 7 28 29:29

9. Kuźnia Jawor 19 9 0 10 27 30:38

10. Odra Chobienia 19 7 4 8 25 34:35

11. Iskra Księginice 19 7 2 10 23 34:43

12. Czarni Rokitki 19 6 4 9 22 25:30

13. Górnik Złotoryja 19 5 6 8 21 28:33

14. Grom Gromadzyń-Wielowieś 19 5 2 12 17 28:50

15. Iskra Kochlice 19 4 3 12 15 31:44

16. Chojnowianka Chojnów 19 1 2 16 5 18:78

 Kolejka 19: �
Kuźnia Jawor – Konfeks Legnica	 1:4
Chojnowianka Chojnów – Iskra Księginice	 2:2
Kaczawa Bieniowice – Iskra Kochlice	 0:0
Odra Chobienia – Zamet Przemków	 1:1
Orla Wąsocz – Górnik Złotoryja	 2:0
Prochowiczanka Prochowice – Czarni Rokitki	 1:0
Rodło Granowice – Grom Gromadzyń-Wielowieś	 2:1
Sparta Grębocice – Stal Chocianów	 5:1

 KLASA „B” 2015/2016, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA III�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki

1. Czarni II Rokitki 15 12 2 1 38 66:15

2. Mewa Goliszów 15 12 1 2 37 52:21

3. Ikar Miłogostowice 15 11 2 2 35 71:11

4. Płomień Michów 15 11 1 3 34 69:14

5. Huragan Nowa Wieś Złotoryjska 15 10 1 4 31 58:30

6. Orlik Okmiany 15 9 0 6 27 74:34

7. Czarni Miłkowice 15 7 2 6 23 60:46

8. Iskra II Kochlice 14 6 1 7 19 64:29

9. Gryf Olimpia Krotoszyce 15 6 1 8 19 39:51

10. Huzar Raszówka 15 4 3 8 15 34:50

11. Lubiatowianka Lubiatów 15 3 0 12 9 43:103

12. Sokół II Krzywa (k. Legnicy) 15 3 0 12 9 18:78

13. LZS Biała (k. Legnicy) 15 1 2 12 5 26:83

14. Iskra Niedźwiedzice 14 1 0 13 3 11:120

 Kolejka 15:�
Gryf Olimpia Krotoszyce – Mewa Goliszów	 1:4
Iskra II Kochlice – Czarni Miłkowice	 5:7
Iskra Niedźwiedzice – Ikar Miłogostowice	 0:11
Lubiatowianka Lubiatów – Huzar Raszówka	 3:4
LZS Biała (k. Legnicy) – Huragan Nowa Wieś Złotoryjska	 4:5
Orlik Okmiany – Czarni II Rokitki	 0:4
Płomień Michów – Sokół II Krzywa (k. Legnicy)	 11:0

 KLASA „B” 2015/2016, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA II�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki

1. Fortuna Obora 14 10 2 2 32 59:26

2. Zamet II Przemków 14 10 1 3 31 52:27

3. Unia Szklary Górne 14 10 1 3 31 43:17

4. Kryształ Chocianowiec 14 7 4 3 25 35:33

5. Amator Wierzchowice 13 8 0 5 24 41:19

6. Hajduk Kłobuczyn 14 6 5 3 23 38:20

7. Kalina Sobin 14 6 2 6 20 39:30

8. Victoria Niemstów 14 6 2 6 20 45:42

9. Perła Potoczek 13 6 1 6 19 31:30

10. LZS Koźlice 14 3 2 9 11 26:36

11. Transportowiec Kłopotów 14 2 2 10 8 25:83

12. Płomień Nieszczyce 14 2 1 11 7 20:72

13. LZS Nowa Wieś Lubińska 14 1 3 10 6 22:41

 Kolejka 15:�
Perła Potoczek – LZS Koźlice 	 5:2
LZS Nowa Wieś Lubińska – Hajduk Kłobuczyn 	 2:3
Płomień Nieszczyce – Kryształ Chocianowiec 	 3:6
Unia Szklary Górne – Kalina Sobin 	 4:1
Transportowiec Kłopotów – Fortuna Obora 	 0:5
Victoria Niemstów – Zamet II Przemków 	 2:6
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Najlepszy zespół rozgrywek, Od-
ra Ścinawa potwierdza swoją wyso-
ką dyspozycję z meczu na mecz. 
W rundzie rewanżowej, ekipa To-
masza Wołocha nie straciła ani jed-
nej bramki, a także punktów. W 19. 
kolejce, Odra miały coś w rodzaju 
spacerku po parku. W Jaśkowicach 
zdemolowała Albatrosa aż 11:0. 

Inne wysokie zwycięstwo zako-
notowali Błękitni Koskowice, poko-
nując Górnika Lubin 6:1. Po kolej-
nych schodkach w tabeli pnie się Le-
gnickie Pole, które ograło wicelide-
ra Spartę Rudna, 3:2. Tabelę zamy-
ka Arka Trzebnica, która w 16. serii 
spotkań wycofała się z rozgrywek.

Mariusz Babicz 

Pozycja lidera 
zobowiązuje

Do najbardziej obfitego 
pod względem bramek 

meczu doszło 
w Jaśkowicach, gdzie 

tamtejszy Albatros uległ 
liderowi tabeli aż 0:11

»» W 19. serii spotkań w klasie A grupy 
Legnica II było w wiele ciekawych sytuacji, 
a co za tym szło także wyników. Do 
najbardziej obfitego pod względem 
bramek meczu doszło w Jaśkowicach, 
gdzie tamtejszy Albatros uległ liderowi 
tabeli aż 0:11.
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Debliści zakończyli rywalizację 
��Turniej skończony, a puchary zostały rozdane. Grand Prix Lubina w Deblu przyciągnęło 

wielu amatorów tenisa ziemnego. Łącznie w rywalizacji wystartowało 30 par. W finale 
mieliśmy niesamowicie wyrównaną batalię. Tryumfował duet Lasota-Długi.

Tenisowa impreza orga-
nizowana przez MPWiK 
cieszyła się znakomitą fre-
kwencją. W rozgrywkach 
wzięli udział zawodnicy 
z naszego miasta, ale tak-
że Głogowa czy Jawora. 
W ostatnim etapie Grand 
Prix znalazło się osiem ze-
społów, które walczyły 

w dwóch grupach. Po dwie 
z każdego koszyka weszły 
do wielkiego finału. 

Na najwyższym stop-
niu podium stanęli Jan 
Lasota z  Krzysztofem 
Długim. Drugie miejsce 
zajęli Mirosław Koler-
ski z Andrzejem Wirasz-
ką. Trzecia lokata przypa-

dła Mariuszowi Paterowi 
i Krzysztofowi Sobolowi. 
Czwarte miejsce zajął du-
et Paweł Wojtyczka – Ja-
nusz Cichoński. Nagrody 
wręczali prezes zarządu 
MPWiK Jarosław Wantu-
ła i Dorota Dutkanicz, dy-
rektor turnieju.

Mariusz Babicz 
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Remis w Krakowie
»» 30. seria spotkań to dla ekipy Piotra Stokowca konfrontacja z Wisłą Kraków. 

Na koniec rundy zasadniczej Zagłębie Lubin zremisowało z podopiecznymi 
Dariusza Wdowczyka 1:1.

Gospodarze dość szyb-
ko osiągnęli prowadzenie, 
bo już w 11. minucie. Patryk 
Małecki przedarł się lewą 
stroną boiska. Próba odebra-
nia futbolówki krakowiako-
wi przez Aleksandara Todo-
rovskiego spełzła na niczym. 
Wiślak wrzucił piłkę na bliż-
szy słupek, a Rafał Boguski 
pewnie wykończył tę szar-
żę strzałem do siatki Marti-
na Polaczka. 

Do końca pierwszych 45 
minut, podopieczni Piotra 
Stokowca mieli kilka dogod-
nych sytuacji na doprowadze-
nie do remisu. Między innymi 
w 29. minucie, gdzie dośrod-
kowana piłka minimalnie 
minęła Macieja Dąbrowskie-
go, który znajdował się w ide-

alnej pozycji strzeleckiej. Do 
przerwy 1:0 dla Wisły.

Lubińscy kibice przybyli 
na stadion Wisły unieśli rę-
ce w geście radości w 68. mi-
nucie meczu. Dośrodkowa-
na przez Filipa Starzyńskie-
go futbolówka trafiła pro-
sto do wyskakującego Mi-
chala Papadopulosa, który 
znakomicie zaskoczył bram-
karza gospodarzy, Michała 
Miśkiewicza. Było 1:1. Choć 

obie ekipy miały jeszcze oka-
zje na objęcie prowadzenia, 
do końca meczu wynik nie 
uległ zmianie. 

W najbliższą sobotę 16 
kwietnia rusza runda fina-
łowa rozgrywek ekstrakla-
sy. Miedziowi na własnym 
obiekcie podejmować bę-
dę Lechię Gdańsk. Pierwszy 
gwizdek sędziego zaplano-
wano na godzinę 18.

Mariusz Babicz 

 Wisła Kraków – KGHM Zagłębie Lubin � 1:1 (1:0)
Bramki: 11’ Rafał Boguski (1:0), 68’ Michal Papadopulos (1:1)
Wisła Kraków: Miśkiewicz – Jović, Głowacki (C), Guzmics, Sadlok – Wolski, Drzazga 
(61. Crivellaro), Popovič – Boguski (77. Bałaszow), Ondrášek, Małecki.
Zagłębie Lubin: Poláček – Todorovski, Dąbrowski, Jach, Čotra (C) – Kubicki, Łukasz 
Piątek – Woźniak (59. LuisCarlos), Starzyński, Janoszka (81. Janus) – Papadopulos (82. 
Krzysztof Piątek).
Żółte kartki: 41. Wolski (WIS), 48. Popovič (WIS), 51. Głowacki (WIS) – 35. Starzyński 
(ZAG), 51. Poláček (ZAG), 65. Todorovski (ZAG), 71. Luis Carlos (ZAG) 

Remis z Wisłą 
Kraków 
wzmocnił 
drużynę 
w grupie 
finałowej.  
16 kwietnia 
miedziowi 
rozpoczynają 
play-offy
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W rozgrywkach wzięli udział zawodnicy z naszego miasta, ale także Głogowa czy Jawora

reklama
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Terminarz  
Final Four
Poznaliśmy godziny meczów 
Final Four PGNiG Pucharu 
Polski w piłce ręcznej kobiet. 
Turniej odbędzie się 16 i 17 
kwietnia w hali Regionalnego 
Centrum Sportowego 
w Lubinie.
Impreza rozpocznie się w so-
botę o godzinie 16 meczem 
MKS-u Selgros Lublin z Vista-
lem Gdynia. O godzinie 18.30 
odbędzie się spotkanie Metra-
co Zagłębia Lubin z Pogonią 
Baltica Szczecin. W niedzielę 
o godzinie 15.30 zostanie ro-
zegrany mecz o trzecie miej-
sce, finał rozpocznie się o 18.
Bilety kosztują 10 zł za dzień 
turnieju (dwa mecze). Na 
turniej Final Four nie 
obowiązują karnety.
Final Four:
• �16 kwietnia (sobota) 

godz. 16 MKS Selgros Lublin 
– Vistal Gdynia 
godz. 18.30 Metraco Zagłę-
bie Lubin – Pogoń Baltica 
Szczecin

• �17 kwietnia (niedziela) 
godz. 15.30 mecz  
o 3. miejsce 
godz. 18 finał

LL

Na podium 
Odmiana 10 bil to jak 
przyznaje Mieszko Fortuński 
nie jego konik, niemniej 
jednak podczas Mistrzostw 
Europy Austria 2016 w tej 
bilardowej rozgrywce, 
lubinianin stanął na 
najniższym stopniu podium. 
Wśród pań również brązowy 
medal zgarnęła Polka.
Mieszko Fortuński szedł przez 
cały turniej jak burza. 
W półfinale uległ dopiero 
Finowi Petri Makkonenowi, 
8:3. Wcześniej Polak 
wyeliminował zawodników 
z Norwegii, Holandii, Danii, 
Turcji, Portugalii. To pierwszy 
indywidualny medal tego 
najmłodszego naszego 
reprezentanta na zawodach 
w Austrii. W rozgrywkach pań 
brązowy medal na szyję 
założyła Oliwia Czupryńska.

MISZ flesz




Walczyli o puchary 
��Sześć placówek wzięło 

udział w kolejnej odsłonie 
turnieju Rugby TAG. 
Najlepsi okazali się młodzi 
zawodnicy z Raszówki.

Parkiet Szkoły Podstawo-
wej nr 14 ponownie stał się 
miejscem, w którym młodzi 
mieszkańcy naszego regionu 
wzięli udział w bezkontakto-
wej formie rugby, czyli TAG. 
– Jestem bardzo zadowolony, 
że coraz więcej dzieci chwy-
ta piłkę do rugby. W turnie-
ju wzięły udział trzy szko-
ły z gminy i trzy z Lubina – 
przyznaje Tomasz Nimczyk 
z Miedziowi Lubin.

Organizatorami impre-
zy byli miejscowi zawodni-
cy Miedziowi Lubin wraz 
z Urzędem Miejskim i Urzę-
dem Gminy Lubin. Na naj-

wyższym stopniu podium 
stanęła placówka z Raszów-
ki. Drugą lokatę wywalczy-
li zawodnicy ze Szkoły Pod-
stawowej nr 12 w Lubinie. 
Na najniższym stopniu po-
dium stanęła placówka 
z Niemstowa. Później Szko-
ła Podstawowa nr 14 z Lubi-
na, Szkoła Podstawowa nr 5 
i na miejscu szóstym Krze-
czyn Wielki. Były także na-
grody indywidualne.

– Wyłoniliśmy najlepszą 
zawodniczkę i zawodnika 
turnieju. Wśród dziewcząt 
wyróżniliśmy Nikolę Po-
lańską z Niemstowa, a naj-
lepszym zawodnikiem oka-
zała się Mateusz Sroka ze 
Szkoły Podstawowej nr 14 
w Lubinie – podsumowu-
je zawodnik Miedziowych.

Mariusz Babicz 

»» Bez swojej supersnajperki Żani Marić zagrały w rewanżowym meczu pił-
karki ręczne Metraco Zagłębia Lubin. Miedziowe nie poradziły sobie ze 
świetnie dysponowanym Vistalem i nie zagrają o medale mistrzostw Polski.

Już w dziesiątej minucie, 
przy stanie 2:5, o czas popro-
siła Bożena Karkut. Wska-
zówki szybko podziałały, bo 
chwilę później było już 4:5. 
Po kwadransie meczu na ta-
blicy wyników mieliśmy 6:8, 
a połowę bramek dla przy-
jezdnych zdobyła Monika 
Kobylińska. 

Czas uciekał, a sytuacja 
miedziowych nie polepsza-
ła się. Defensywę Zagłębia 
cały czas nękała wspomnia-
na Kobylińska, która zdecy-
dowanie miała swój dzień. 
W 24. minucie Kobylińska 
miała na swoim koncie już 
siedem trafień, cały Vistal 12. 

W ekipie z Gdyni dobry 
mecz rozgrywała również 
Małgorzata Gapska, która 
odbijała ważne piłki, w tym 
dwa karne. W 27. minucie 
nie dość, że miedziowe prze-
grywały 8:13, to jeszcze gra-
ły w podwójnym osłabie-
niu. W całej pierwszej poło-
wie lubinianki rzuciły tyl-
ko dziewięć bramek, przy-
jezdne szesnaście, w tym 
aż dziewięć Monika Koby-
lińska.

Od początku drugiej po-
łowy miedziowe rzuciły się 
do odrabiania strat i po pię-

ciu minutach od wznowie-
nia gry było 4:2. Niestety 
przyjezdne szybko dorzuci-
ły dwie bramki i znów pro-
wadziły siedmioma trafie-
niami. W 43. minucie bram-
kę dla miedziowych zdoby-

ła powracająca po kontuzji 
Victoria Belmas. W grze mie-
dziowych dużo się nie zmie-
niło, bo przewaga Vistalu ca-
ły czas oscylowała w okoli-
cach 6-7 trafień.

Łukasz Lemanik 
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Parkiet Szkoły 
Podstawowej nr 14 

ponownie stał się 
miejscem, 

w którym młodzi 
mieszkańcy 

naszego  
regionu wzięli 

udział 
w bezkontak- 
towej formie 

rugby, czyli TAG

 Metraco Zagłębie Lubin – Vistal Gdynia � 23:29 (9:16)
MVP: Monika Kobylińska (Vistal)
Metraco Zagłębie: Wąż, Chojnacka – Premović 10, Obrusiewicz 1, Wiertelak, La-
lewicz, Milojević 2, Semeniuk 2, Grzyb, Belmas 1, Paluch 1, Jochymek 3, Walczak 2, 
Konofał 1, Załęczna.
Vistal: Gapska, Kordowiecka – Galińska 4, Kobylińska 10, Matieli 1, Kulwińska 1, Ja-
niszewska 5, Urbaniak 1, Kozłowska, Łabuda, Gutkowska, Zych, Tasić 1, Dorsz 3, 
Stanulewicz 3.

Półfinał bez 
Zagłębia

W bramce Zagłębia Monika Wąż

Sanja Premović
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Wynik pierwszego seta 
otworzył znakomitym ata-
kiem ze skrzydła przyjmu-
jący Robert Täht. Do pew-
nego momentu, przyjezdni 
prowadzili różnicą dwóch 
bądź trzech punktów. Ten 
stan rzeczy zmienił Robert 
Täht, znakomitą zagrywką, 
a także przyjmujący Łukasz 
Kaczmarek, który co chwilę 

zaskakiwał rywali przy siat-
ce, skutecznymi atakami. 
Tego seta lubinianie wygra-
li 25:22.

W drugiej części meczu 
szybkie 2:0 dla Cuprum 
dał Robert Täht. Dodat-
kowo znakomity podwój-
ny blok Estończyka i Mar-
cina Możdżonka wypro-
wadził gospodarzy na stan 

11:7. Pod koniec tego seta, 
lubinianom we znaki da-
li się Wojciech Żaliński i 
Daniel Pliński. Radomia-
nie najpierw doprowadzili 
do remisu, a później bili się 
jak równy z równym o ko-
rzystny rezultat. Lubinia-
nie zachowali w końcówce 
chłodne głowy i wygrali 
26:24.

Trzeci set to dobra gra lu-
binian w elemencie zagryw-
ki, co wprowadziło niema-
łe zamieszanie w szeregach 
gości. Pierwsze skrzypce 
grał Robert Täht, który wy-
prowadzał skuteczne ata-

ki. Choć w końców-
ce goście napsu-
li nieco nerwów 
ekipie Gheorghe 
Cretu, to osta-
tecznie Cuprum 
wygrało 25:23 i 
cały mecz 3:0. 
W fazie play-
-off, rywalem lu-
binian będzie eki-
pa z Radomia.

Mariusz Babicz

Knull i Turbak na podium 
��W Oleśnicy odbył się Finał 

Dolnośląski Indywidualnych 
Biegów Przełajowych, 
w którym wystartowało 
ponad 1100 uczniów szkół 
podstawowych, gimnazjów 
oraz szkół 
ponadgimnazjalnych 
zrzeszonych w klubach 
Dolnego Śląska. W tej 
rywalizacji nie mogło 
zabraknąć uczniów Zespołu 
Szkół Sportowych w Lubinie. 

Na szczególne wyróżnienie 
zasłużyły uczennice klas spor-
towych szkoły podstawowej: 
Wiktoria Knull, której trene-
rem jest mama Elżbieta Knull. 
Zawodniczka zajęła II miejsce 
w kategorii dziewcząt z rocz-
ników 2005–2006. 

Znakomity rezultat uzy-
skała także Emilia Turbak, 
którą trenuje Anna Barań-

ska-Szurlej. Lubinianka zaję-
ła III miejsce wśród dziewcząt 
z rocznika 2003–2004.

Ponadto miejsca w pierw-
szej dziesiątce zajęli w katego-
rii szkół podstawowych: VII 
miejsce Paulina Plecińska, IX 
miejsce Wojciech Gutowski, 
X miejsce Mateusz Maćków, 
natomiast w kategorii gimna-
zjów VII miejsce zajęła Niko-
la Basta.

W dalszym ciągu lekkoatle-
ci zapraszają na testy sprawno-
ściowe do I klasy gimnazjum 
Zespołu Szkół Sportowych. 
Odbędą się one 16 kwietnia 
o godzinie 10 oraz 6 maja o go-
dzinie 16 w sali gimnastycz-
nej ZSS przy ul. Sybiraków 11 
(wyjście na stadion RCS).

Kontakt z trenerem – Ma-
riusz Knull tel. 660 462 809 
(m.knull@zsslubin.pl). 

Mariusz Babicz 

W kadrze  
Dolnego Śląska 
��Ciężka praca na treningach nie zniechęcała ich. Pomimo 

początkowych niepowodzeń, nigdy nie składali broni 
i nabierali doświadczenia, które przełożyło się na 4. lokatę 
na koniec rozgrywek wojewódzkich, a później grę 
w ćwierćfinale mistrzostw Polski. Jednego z młodzików, 
władze Dolnośląskiego Związku Piłki Siatkowej postanowiły 
wyróżnić.

Do kadry naszego woje-
wództwa został powołany 
Paweł Andrzejewski, jeden 
z najlepiej punktujących mło-
dzików Daniela Dłużniakie-
wicza. 

– Jestem bardzo zadowo-
lony, że otrzymałem to po-
wołanie. Jest to dla mnie 
duży sukces, bo tylko nie-
którzy chłopcy otrzymują 
takie wyróżnienie, a ja do-
stałem szansę, żeby się zapre-
zentować. Zachęca i motywu-
je mnie to do trenowania jesz-
cze ciężej i mobilizuje do dal-
szej pracy. Cieszy mnie też to, 
że jako jedyny otrzymałem 
powołanie z klubu z moje-
go rocznika. Jest to dla mnie 
ogromna szansa i mam za-
miar ją wykorzystać – przy-
znaje Paweł Andrzejewski, 
zawodnik Cuprum Lubin.

Mariusz Babicz 

Do kadry naszego 
województwa został 
powołany Paweł 
Andrzejewski, jeden 
z najlepiej punktujących 
młodzików Daniela 
Dłużniakiewicza

Cuprum Lubin  
z piątym 
miejscem!
»» Na koniec rundy zasadniczej 

PlusLigi, podopieczni Gheorghe 
Cretu podejmowali w hali 
Regionalnego Centrum Sportowego 
Czarnych Radom. Zespół, z którym 
lubinianom przychodziło się  
mierzyć jeszcze w I lidze, nie sprawił 
im większych kłopotów.  
Cuprum wygrało 3:0.

 Cuprum Lubin – Cerrad Czarni Radom �  
 3:0 (25:22, 26:24, 25:23)�
MVP spotkania został wybrany Robert Täht
Cuprum Lubin: Łukasz Kaczmarek (11), Keith Pupart (15), Marcus Böhme (7), Ro-
bert Täht (16), Marcin Możdżonek (9), Grzegorz Łomacz (1), Paweł Rusek (libero) 
oraz Szymon Romać, Maciej Gorzkiewicz.
Cerrad Czarni Radom: Bartłomiej Bołądź (8), Michał Ostrowski (2), Daniel Pliński 
(7), Wojciech Żaliński (11), Lukas Kampa (3), Artur Szalpuk (9), Adam Kowalski (libe-
ro) oraz Jakub Zwiech, Patryk Szczurek, Bartłomiej Grzechnik (4), Zack La Cavera, 
Neven Majstorović (libero), Igor Grobelny (1). 

Estończyk Robert 
Täht został MVP
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Keith Pupart 
zagrywa

Mistrz świata Marcin 
Możdżonek

Blok Marcus Böhme 
i Robert Täht

Fot. M
ariusz Babicz


